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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z  Widdnia. —

Król Jm ć Szwedzki, raczył najłaskawiej c. k. 
Anslryjackiemn Podpułkownikowi Inżjnijerów Vac- 
caui z , przesłane sobie dzieło o wyprawach we 
W łoszech i Hiszpanii od roku i 8o3 do 18 14 , 
kazać wręczyć pierścień brylantowy , na dowód, 

dzieło to z uwagą przeczytał.

Donieśliśmy już o wyprawie c. k. austryjackiej 
®skadry pod rozkazami Kapitana korwety Bandiera 
przeciwko Marokańczykom, nietylko żeby się do
magał od rządu Marokańskiego zwrócenia zabra- 
11 *j śród pokoju w Sierpniu r. z przez korsarza 
marokańskiego brygantyny kopieckiej VeIoce wraz 

osadą, lecz by żądał przyzwoitego zadosyć uczy
nieni* z* obrazę fladze austryjachiej wyrządzoną; 
yr tym celu Kapitan Bandiera odpłynął do cia- 
sniay Gibraltarshiej; pierwszem staraniem jeg °  
nyło uwolnić osadę okrętową , która była uwię
zioną ; stałość, z jaką nalegał na dopełnienie 
^ego uprzedniego punktu, nie chybiła celu swo- 
j eg°; osada wspomnionej brygantyny została wydaną, 
•pierw szy Minister Sułtana Ben Gelnn do la n g e ru  
przybyły przesłał c. k. poslannikom (Komendantowi 
dywizyi dodany był o. h. radca legacyi Pflugl), 

iwiadczenie swojego rzado, w którem tenże po
m pow anie marokańskiego"Oficera jako samowładną 
czynność naganiał, przyrzekł go nkarać, i okazał 
gotowość odnowić dawniejsze stosunki przyjaźni; 
■ecz zaledwie anstryjaccy posłanoicy namienili 
0 wydaniu brygantyny i przyzwoilem wynagrodze- 
n]uJ> gdy Komissarze rządu marokańskiego zrnie- 

mowę i starali się tak względem jednego jak 
• dręgiego unikać odpowiedzi. Po  daremnein 
w tej mierze usiłowania Koinmendsnt c. k. dywi- 

postanowił ożyć mocy oręża; tak więc przy
gotowawszy wszystko do wylądowania pod mia
stem Laroscb , i uderzenia na okręty korsarskie 
marokańskie, stojące w tamecznym porcie; opuścił 
w dniu s . Czerwca zatokę Algiesiras z korwetą 

brygiem Yeneto. Korweta. Adria kra-
w dniu a. Czerwca zatokę Algiesiras *  f '
Karolina i  brygiem V eneto. Korweta- A  ria 
żyła już dni kilka między Sale i Larasch, a ga 10 
Enrichetta między Gibraltarem i  Tetuan. r?  7 
wspomnioue przeszły w nocy ciaśninę mors ą 
i dnia 2. Czerwca stanęły pod Larasch (miasto na 
zachodnim brzegu marokańskim, dziew ięć mil u 
południowi od T an giem ). Dowódzca wyprawy

rozpoznawszy w szalupie o k o licę , poczynił po
trzebne dyspozycyje; rozkazał tym trzem anstry- 
jackim okętorn wysłać siedm szalup, (każdą zbroj
ną jedcetn małem działem ), i przewieźć ua ląd 
x  owych okrętów , oddział zebrany z korpusu ra- 
kietników , piechoty marynarki i zbrojnych majt
ków , w liczbie i 36 lu d z i, 5 O ficerów i 6 ka
detów ; Major Zim berg dowodził tym oddziałem; 
wylądowanie nastąpiło bez oporo Arabów, którzy . 
niedomyślając się uderzenia na okręty zostawione 
bez osady, otoczyli wzgórza piechotą i konnicą; 
korpus ten zbliżył się do okrętów nieprzyjaciel
skich ; rakietnicy dobrze wyinierzonemi racami 
przeciwko blisko stojącemu brygowi, niebawem 
zniszczyli żagle i liny, tudzież ściany okręto; lecz 
ponieważ drzewo nasiąhłe wodą morską nie chciało 
się zajmować, rzuciwszy się dwóch majtków w mo
rz e , zpalnem i inBteryjami, zapalili konopie i smołę 
będące na pokładzie, a tak najważniejsza część 
tego okrętn stała się pastwą płom ieni; tymczasem 
c. k. Dowódzca wzmt/cniwszy oddział 26 ludźmi, 
tozkazał strzelać do drugiego b ry g ś , i ten został 
wkrótce tak podziórnwiony, że woda poczęła uie- 
lylfto spód , ale i wyższe części napełniać Je d ru  
z tych brygów był 0 1 6 ,  drugi o 18  działach Maty 
ten korpus iitrzyinuiąc s:ę przez trzy godziny 
w swojein stanowisku i osiągnąwszy takim sposo
bem cel wyprawy pomimo ognia kartaczowego 
z twierdzy, odebrał rozkaz powrócenia na okręty; 
tu Arabowie postrzegłszy nieznaczną liczbę wojska 
wysiadłego na lą d , zaczęli ze wszystkich stron 
nacierać, Chorąży okrętowy Schmidt zasłaniając 
miejsce do wsiadania na szalupy, opierał się z naj
większą walecznością przewyższającej sile nieprzy
jaciela. Tymczasem ponieważ nastąpił przypływ 
morza i szalupy musiały w niejakiem oddaleniu 
stanąć od brzegów , trzeba było więc wojsku wał
czyć-z nieprzyjacielem i brnąć w wodzie po łopa
tk i , aby się dostać do szalup, które zasłaniając 
ogniem karlaczówym wsiadanie lu d z i, położyły 
znamienitego Araba wraz z koniem. Strata nie
przyjaciela w zabitych i ranionych _b(z przesady 
może i 5o ludzi w ynosić; ze strony austryjackiej 
zginęło 2 2 ,  a 14  raniono, między temi lekko 
raniony Chorąży okrętowy Kudriawski. B ryg Ve- 
neto, który się zbliżył najwięcej do miasta, wy
trzymał bez najmniejszego uszkodzenia ogień ba- 
teryj nieprzyjacielskich , a odpowiadając zniszczył
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w krótkim czasie takowe i racami palnemi uszko
dził kdk» diuiów  w mieście. ***“ O godzinie 4tej 
z południa wsiadło wojsko na okręty, o go
dzinie 6 podniósłszy k o tw ice , wyjąwszy bryg 
Y en e to , Który pozostał dla nważania stojącego 
przed Kabat marokańskiego szonera o 6 działach, 
w dnia 7. Czerwca powróciły szczęśliwie do 
zatoki Gibraltarshiej. (D. A .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
B r a z y l i ja .

Z  R io  de Janeiro  donoszą pod dniem 26, 
Kwietnia, że slop wojenny Rorth Star, mając Lor
da Strangford na pokładzie , miał z tamtąd nie
bawem odpłynąć. —  Między rządem a Izbą D e
putowanych panuje mocne rozdwojenie. Na z a 
pytanie P. VasconceIlos oświadczył Minister C. 
P e re ira , że rząd nie życzył sobie nigdy wojny 
z Portogaliją , i nie dał swoim dyplomatykom 
w Europie rozkazn , aby się w interesa owego 
Krają w daw ali; raczej w skutek owego dowolnego 
wdania się, poczynił odmiany i przeniósł wielo 
urzędników na inne tniejsza Cesarz dekretem swoim 
nakazał, aby wyroki śmierci na niewolników, którzy 
panów swoicb zam ordowali, bez przełożenia Mo
narsze zostały wykonane; Izba Deputowanych nara
dzała się w interesach bankowych, i przyjęła lip wy 
plan o poczcie i otrzymania związków z prowincy- 
jami nadmorskiemi przez Packetboty. Dziennik 
zawiera potwierdzony traktat handlowy zFrancyją. 
W  odpowiedzi na mowę z Tronu wyraża Izba 
radość , że B razylia  uwolniona jest od trudności, 
które byłyby połączone były z przybyciem wojsk 
portugalskich. W  odpowiedzi Cesarza uważamy 
następujące w yrazy: „B ęd ę  się miał za szezęśli-
wego, jeże li życzenia Izby zostaną spełnione.«(DA.)

H isz p a n ija .
Gazety paryzhie piszą z Madrytu pod d. l 5. 

C zerw ca : W czoraj przybył nadzwyczajny goniec
z Katalonii z depeszam i, które natychmiast prze
łożono Królowi. Hr. Espana donosi, iż ma się 
udało odkryć i zsiw eczyć bliski wybuchnienia spi
sek na granicy francuskiej. —  Niedawno Rada 
Stano trudniła się sprawą Bisknpa z Oviedo, i po- 
twierdziła wyrok przeciwko Biskupowi przez Radę 
Kastylijską wydany. Arcybiskup miał się przeciwko 
temu wyrokowi protestować, i w swojem piśmien- 
nem VotBm , oskarżyć członków ra d y , iż należa 
do wolnych mularzy.

Dziennik Correo M erca n til z dnia 10 . Czerw
ca wychodzący w Kadyxie, przypomina, że szypro
wie okrętów przybywających do Kadyxu, opa
trzeni być muszą listem wierzytelnym hiszpańskiego 
Konsula tego m iejsca, z którego wypłynęli. Hrnbia 
O falia jeszcze tu bawi.c (G. W .)

W ielka Brytanija i Iriandyja.

W szyscy M inistrowie znajdowali się w dnia 
27. Czerwca na wielkiej nczcie, danej w Oberży 
Albion przez Dyrektorów kompanii wschodnio* 
indyjskiej przed odjazdem Hr. D albonsie, który 
objąć ma dowództwo wojska w Bengalo.

X iążę  Bernard Sasko-W ejm arski wrócił w d. 
25. do Londynu z podróży na ląd stały.

X iążę  Nortumberlandyi tak mocno choruje
na podagrę w D ublinie, iż nie możę się nic trudnie
interesami.

Sir Jam es S ea rle t, adwokat Jeneralny został 
z Peterborough bez oppozycyi ca Członka Parla
mentu wybrany.

Dotąd , pomimo wszelkich przeszkód , oko- , 
liczności przy wyborze w Clare zdają się być bar
dzo pomyślne dla P . 0 ’ ConneIla.

W  Aylesbury postanowiono db pnblicznem 
zgromadzeniu, aby reprezentanta parłamentowego 
zHrabstwa, Marg.Cbandas, znanego ze swojegojant] 
katolickiego sposobu myślenia, wybrać bez żadnych 
kosztów podczas przyszłych wyborów. T en  Mar
grabia wydawał zawsze na ncztę dla wyborców* 
i połączoną z tą uroczystość 2000 do 3ooo f- *z -

Komissyja tunelu Tamizy odebrała od rządu 
nwigdomienie, iż w teraźniejszych okolicznościach 
nie można zezwolić pod tytułem darowizny 1°^  
pożyczki na fundusz potrzebny do ukończenia 
tego d zieła  ; wszelako na przyszłem  posiedzeniu 
będzie można tę rzecz skDtecznie p rz e ło ż yć  P ar
lamentowi. Stan tunelu jest wciąż ten sam, liczba 
tych , którzy go zwiedzają, codziennie się "P°* 
większa ; Su mina 200000 f. s. podpisanej składki 
weszła , i jeszcze jakaś część onej znajduje się w rę 
ku Dyrektorów. Zdaje s ię , że gdyby kompanija 
nowemi funduszami zarządzić mogła , proponowa
no jej nkończyć budowę za mniejszą summę od tej, 
jabiejby potrzeba było podług planu P . Brunei, 
którego się dotąd trzyipa'no.

Kuryjer Londyński m ó w i: „P rzez  Packiebo* 
nadeszły JIsty z Buenos Ayres, dochodzące do dnia 
nH a WI**n,8; widzieliśmy ichjprzeszło dziesięć I*!*

ngliKów jakoteż krajow ców , w y s t a w ia ją c y c h  

J  ZRburzonyin , i przew agę wojska w Grudniu 
pod sprawą Lavelle, jako największe publiczne nie
szczęście. Listy te donoszą, że wojsko z  Santa 

®  » z  t o r e m  połączyło s i ę  w iele Indyjan , pod
stąpiło pod Buenos Ayres, gdzie Lavalle musi się 
O porme trzymać. Na nieszczęście tak wielkie 
jest rozjątrzenie obudwócb stron, iż którakolwiek 
strona zwycięży, trzeba się koniecznie s t r a s z n y c h  

spodziewać wypadków. Związki ze środkiem 
kraju są przerw ane , i handel zatamowany-
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W  mieście ogłoszono prawo wojskowe i wszyscy 
*tali pod bronią. (G. W .)

Francyja.
W  d. 26. Czerwca Prezydent i Sekretarze 

»*by Deputowanych podali Królow i przyjęty pro- 
")*_do prawa względem dodatkowego kredytu dla 
linisterstwa spraw iedliw ości, wyjąwszy wiadoma 

rubrykę 179,000 fr.
, , Monitor z d. 26. Czerwca umieścił praw o, 
łuorein ustąpiony jest miastu Paryż plac g ie łdo
wy wraz z gmachami do rządu należącemi.

W  d. 27. Czerwca toczyły się w Izbie D e
putowanych obrady względem próśb. P . Laborde 
przy podaniu prośby o systemacie osad przytoczył 
między inneini to, że w Martynice wciągu dwóch 
miesięcy siedem okrętów murzyńskich, wysadziło 
na ląd 2000 n egrów , niewolników. Minister ma- 
rynarki, p . Hyde de N euville , odw oływ ał się do 

pszoń niedawno w systemacie osad zaprowa- 
°n ym , i zapew nił, że rząd postanowił czuwać 

®oeno  nad przeszkodzeniem haniebnego handlu 
mwolnihami i *tfd oczekuje od Izby środków do 

Pomnożenia lekkich okrętów, 
o r ^ rnb> obwód Kollegijnm wyborczego dwóch 

_ 'r®* Departamentów w N io rt, mianował w d.
Ł * rwca F* T rib e rt, kandydata liberalistów 

^ ^ D o p o to w an ych . Z  pomiędzy 359  głosów

kim w**" Anstryjaoti P o ®6* na D w orze Francuz- 
Hr. Apponyi przejeżdżał w d. 27 . Czerwca 

T8? *  małżonką swoją przez Pionen do Dieppe, 
wzywić będzie tamecznych wód morskich. 

1̂ . -^ ifżę Rossyjski Dołgornfci umarł w d. 27 . 
vebo* W *w°jóm  wiejskiem mieszkaniu w Cour- 

7® > z powodu cofnięcia się podagry.

2 1 .  Czerwca wysiadł na ląd Marsza- 
frer« n '  gdzie przed kilką dniami przybył nafre

w em i; w towarzystwie jego  znajdoją 8,£
Durrien , Pułkownik Fabvier , kilku )
kilko doFrancyi powracających F il  ®  ®  ■
następującego dał w ielk i obiad dla Ofic 
bu wszystkich znajdujących się w Pr*y 
t ó w  i  później zamyślał w y j e c h a ć  do Pary a«

Dziennik handlowy m ó w i: »Papiery P 
cze od  dwóch dni bardzo dobrze stoją. yP 
snją to na nowo projektowi na radzie an u wc 
sionema , iżby disconto  ze czterech na trzy p 
centu zniżyła. N ie w ie r n y , czyli wiadomość 
jest gruntowną , lecz pewną je s t , że * ’
deada tego półrocza musi zuiewohó radę b 
wą do wynalezienia środka, któryby jej 8Plla ova 
obiecywał korzystne onych ożycie.«

Izba handlowa Matsylska ogłosiła w

gaicie D id o , powitany 18  wystrzałami działo-

22.

Maja następującą telegraficzną depeszę Prefekt* 
morskiego Tonlońskiego : »Zdaje s ię , że kilka
Algierskioh korsarzów widziano przy brzegach Sar
dynii, a jeden bryg pod Hieriskiemi wyspami.—*  
Wysełam okręty dla onych zabrania, i jednę kor
wetę , aby buchtę Marsylijską zasłaniała. O ozem 
zawiadomisz W Pan Izbę handlową.« —  Dzien
nik handlowy d od aje : »A zatem Marsylija jest
niejako blokowaną. Dowiadojemy s<ę z korre- 
spondencyi z Toulonn , że fregata Proserpina i 
b ryg i: Fann i Kuryjer, odpłynęły na inorze pod 
A lg ie r , lecz  nie tam jest ich najpotrzebniejsza o- 
becność. Kapitan Langier , przybywający ze Smir- 
n y , pow iada, iż mówił w d. i 5. Czerwca pod 
St. Pierre (w Sardynii) z dowódzcą król. bryga 
E n ce la d e , który uin pow iadał, aby sie strzegł 
bryga-galioty , który sądzi być algierskim , a na 
który nie ważył się uderzyć, ponieważ zdawał 
się go przewyższać w s ile ; pokazanie się tego bry
ga-galioty zatrzymuje w zatoce Palmy Kapitana 
Peridier i dwa inDe okręty francnzkie. N ow sze 
listy przez Liworno z Algieru otrzymane, gdyby 
tego nawet pokazanie się korsarzów nie potwier
dzało , każą wierzyć , iż  to było omyłką , gdy 
m ów iono, że W . Sołtan posłał D ejow i A lgier
skiemu rozkazy, aby Francyi za jakąbądź cenę dał 
satysfakoyją. W prawdzie zdaje s ię , że istotnie 
przybył Poseł Je g o  W ysokości do A lg iern , a le  
to jedynie tak , jak do T onem , Tripolis i  Ma- 
rokko, aby od Deja żądać kontyngensu przeciw 
ko Rossyjanom. D ej odpow iedział, iż gotów jest 
dać konlyngens w pewnej liczbie okrętów wojen- 
nyoh , ale do tego trzeba, aby im francnzka eska
dra wypłynąć dozwoliła. Poczem P o seł W . Su ł
tana wezwał Francnzkiego dow ódzcę, le c z , jak 
się domyśleć można, wezwanie jego było bez 
shotko.a (D . A.)

Niemcy.
Na i6stem posiedzeniu Związku Niem iec

kiego w d. 17 . Czerwca oznajmił Prezydnjacy o 
mianowanin o. k. Anstryjackiego Jenerała  Majora 
Hrabiego Baillet de la Tonr na o. k. Pełnom oc
nika przy Kommiisyi wojennej N iem ieckiego 
Z w iązku , w  miejscu odwołanego na własną pro
śbę c. k. Feldmarszałka Lejtnanta Barona Lau- 
genao. (G . W .)

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszawy dnia  10 . Lipca . —
N. Cesarz i Król raczył przez omyślnego Ko* 

ryjera udzielić Je g o  Cesarzowiczowskiej M ości, 
naczelnemu W odzow i szczęśliwą wiadomość, o 
poddaniu się twierdzy Sylistry i, w tej właśnie 
ch w ili, gdy miano przypuszczać szturm do w yło
mu. W zięcie dwóch dowodzących Paszów trzy-
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Inlnych , 10,000 niewolników , oprócz mieszkań
ców , 220 armat, 80 chorągwi i całej floty]' są 
otrzyinanemi bez w ylew a k rw i, sk atam i tego 
wielkiego miłosierdzia boskiego.

W rażen ie , zdziałane przez pobicie W. W e
zyra , było przyozyna ułatwienie tej kapitnlacyi.

(K. W .)

R o s b j ja .

—  Z  Petersburga d. 18 . C z e r w c a -  
Ukaz Rządzącego Senatu względem slabów 

zakonników rzymsko-katolickich i o karach dopu* 
szczanych w klasztorach tego wyznania:

Rządzący Senat słuchał raportu P . Sprawu
jącego obowiązki Główno zarządzającego sprawa
mi dochownemi obcych wyznań , przy którym skła
dając w kopii najwyżej potwierdzoną opiniją R a
dy Państwa, na skntek przełożenia j e j , względem 
ślnbów zakonników rzymsho-hatolicbiob, i o ka
r a c h , dopuszczonych w klasztorach tego wyzna
nia , nprasza Rządzącego Senatu o rozporządzenia 
ba jej wypełnienia. W  pom iecionej' kopii najwy
żej potwierdzonej opinii Rady Pańsiwa wyrażono: 
»Rządząoy Senat w Departamencie praw i na po- 
wszechnem zebrania, rozpatrzywszy przełożenie 
Sprawnjącego obowiązki Główno - zarządzającego 
sprawami dochownemi wyznań obcych; względem 
ślnbów zakonników rzym sko-katolickich, i k ar, 
dopnszczonych w klasztorów tego wyznania, wziął 
pod awagę : a) że w regolcm tncie z d— i3 .  Lir. 
stopada 1798  r. dla kościołów i klasztorów wy* 
znania rzymsko-katolickiego było- postacowihno ,• 
ażeby do tak zwanych nroczystych (ślnbów pT*y- 
pnszczać nie p ie rw e j, jak po wejścin nowicyju- 
szów w stan ippodyjakonów ; a podług ustanowień 
Soboru Trydentskiego, do stanu tego wyświęcani 
być mogą tylko c i ,  którzy doszli 22 lat w iek a ; 
b) że klasztory nie mają sposobności sami zasię
gać godnych wiary wiadomości o przymiotach i 
stanie la d z ie , oświadczających chęć wstępowania 
do n :h , a ztęd często zgromadzenia zasmucone 
bywają znajdowaniem się w nieb lodzi występ
nych ; albowiem z okoliczności sprawy okazuje 
się , że w klasztorach tych znajdowano niekiedy 
w łóczęgów  i zbiegów ; c) że surowe kary ciele
sne , nżywane w klasztorach rzymsko katolickich 
na zakonników, zamiast popraw y, wiodą do roz
paczy , a użycie takowej kary nie tylko nie zga
dza się z prawidłami przepisanemi w okazie z d.
22. Czerwca *798 r . , aleteż i nie jest zgodne z 
ustawami kanoDioznemi. —-  Dla tyoh owag Rada 
Państwa opiniją przyjęła postanowić, co nastę

puje : 1)  W  przypuszczaniu do tak zwanychśla-
bów uroczystych, zostających na próbie po kla
sztorach rzymsko-katolickich , postępować stoso
wnie do regularnemu z d, i 3. Listopada 1798 ^, 
to je s t : przypuszczać nie p ie rw e j, aż po dojścm 
22 lat wieku. 2) P rób a, gotujących się do wstą
pienia do zakono, powinna się odbywać najmniej 
trzy lata, chociażby wstępujący miał i więcej j*k 
22 lat w ieka. 3) Odtąd nadal wszystkie tak zwa
ne śluby uroczyste, czynione przed upływem prze
pisanych na to la t , uznawać za nieważne. Ą )P °’ 
święcający się na zakonnika i życzący wstąpić do 
klasztoru, obowiązany jest udać się do Zwierzch
ności Gubernijalnej swej Gubernii po zaświadcze
niu , tak o wolnym stanie, jako i o tern , że nie 
jest ani pod sądem , ani pod śledztwem kryminał- 
nem ; Zwierzchność Gubernijalna zebrawszy miej
scowe dowody , udziela otrzymanych przez s*e* 
bie wiadomości Zwierzchnictwu zakonu duchoW* 
n e g o , dla przedstawienia do Kollegijum rzymsko
katolickiego, wespół z podana prośbą o przyję®1® 
do klasztora i świadectwem o urodzenia proszą
cego. Kollegijum zaś obowiązane jest takowe pr0‘  
śby z rezolucyją swą przedstawić do głównego z** 
rządu spraw duchownych wyznań obcych, które
mu jedynie zostawia się prawo rozstrzygniem *» 
czyli proszący ma być przyjęty do klasztoru. 
Zwierzchności klasztorów rzymsko katolickich obo
wiązane są w poprawie i karanio podwładnych so
bie osób , postępować wedle ukazu z d. 22. Czer
wca 17 9 8  r . , i podłag osław kanonicznych ; * 
przeto stosownie do opinii koDsystorza W ileń
skiego , kara cielesna, w tych klasztorach używ*- 
na , odtąd nazawsze się zabrania.a Na autentyk11 
opinii własną Je g o  Cesarskiej Mości ręką n«p*s® 
n o : »Ma być podług tego.a St. Petersburg * “ ■ 
27. „Marca 1829 . —  Rozkazał o le j najwyżej p°* 
twierdzono; opinii Rady Państwa , dla należy*®#0 
podług n ie j, do kogo należeć b ęd zie , w ype D̂‘e  ̂
nia i uwiadom ienia, posłać o kazy : do P- Sprfl
wująeego obowiązki Główno-zarzadzającego sPf^
wami dochownemi obcych wyznań, do kollcg'10"  
dnobownych : rzymsko-katolickiego i g rec*'o"j0n,C{j 
k iego , do wszystkich rządów guberni)8 
i obw odow ych, miejsc urzędowych , 10
strów , wojennych Jenerał-G ubernalorów ,
nycb Gubernatorów zarządzających sPrałV* !^ ję t -  
wilnemi i do naczelników miast, a do nu’* ^  
szego rządz.ącego Synodu, do wszystkich * ^ c|, 
lamentów rządzącego Senatu i powszechni® 
zebrań, przesłać uwiadomienia. Dnia 2# ° „  , 
*829 r. (D .P -r -J
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